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które miało odbyć się dn. 25 grudnia, z przyczyn od nas nieza- 
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| Wielki zjazd powstańców wielkopolskich 


w dziesięciolecie oswobodzenia b. dzielnicy pruskiej 


>. POZNAN, 26. 12. (wł) W dniu 
"dzisiejszym wielkopolska federacja 


obrońców Ojczyzny urządza w Po- ` 


'znaniu wielki zjazd powstańców 


"wielkopolskich, święcących w tym 


właśnie dniu dziesięciolecie Swego 
' zbrojnego czynu zrywającego wieko- 
„we kajdany niewoli. ; 
~ W zieżdzie tym wezmą udział 
wszystkie inne związki, należące 
do federacji, tak, że reprezentowane 
tam będą wszystkie dzielnice pań- 
stwa przez liczne pocziy sztandaro- 
'we i delegacje ludowe, górali kra- 
'kusów i górników w swych chara- 
/ kterystycznych strojach. 
Prezes zarządu głównego fede- 
racji gen. Górecki wydał odezwę 


do powstańców wielkopolskich, © 
których pisze: 

»Dłomień serc waszych stopit 
w Stał zwycięstwa wszystkie orjen- 
tacie, fomacje i programy, wszystkie 
podziały i przeszkody. A z tego 
zrodziła się Polska wyzwolona«. 

Odezwa prezesa federacji koń- 
czy się słowamii: 

»W dniu więc, kiedy najwierniej= 
si synowie Polski, niezłomni bojow- 
nicy.o wolność narodu, rycerscy i 
wytrwałi synowie ziemi Wielkopol- 
skiei obchodzą rocznicę powstania 
1918 r. — jak Polska długa i sze- 
roka zaintonujemy pieśń przysięgę: 
»Nie damy ziemi, skąd nasz róde. 


Wybuch rewolucji w Persji 


(Zatrute studnie na drodze pochodu rządowej ekspedycji 
karnej. 


BASSRA, 26. 12. Wśród szcze- 
pów perskiego Beludżystanu wy- 
buchło powstanie. 

Przywódca powstańców Dost- 
Mohamed rozkazał zatruć wodę we 
wszystkich studniach, znajdujących 


f 


się na drodze karawan, azeby unie- 
możliwić marsz ekspedycji karnej, 
która wyruszyła przeciw powstań- 
com z Kerman Meszed. Woda dla 
wojsk rządowych dostarczana jest 
samolotami. 


3 Rabunek ofiar kościelnych. 


CHICAGO, 27.12 (wł) 4 bandy- 
* tów uzbrojonych napadło na ks. 
Krakowskiego w parefji św. Kazi- 
mierza w Chicago w chwili, gdy o- 


bliczał ofiary zebrane w kościele. 
Bandyci zrabowali 4 iys. dolarów 1 
zbiegłi. 


Katastrofaine zderzenie pociągu 
z samochodem. | 
Jedna osoba zabita i ciężko ranna. 


Z Nowego Sącza donoszą, że 
w miejscowości Chełmiec pod No- 
"wym  Sączem wydarzyła się ka- 
: tasirofa spowodowana 
zderzenieni się pociągu osobo- 
wego z samochodem. 


Samochód marki »Tatra«, pro- 
wadzony przez szofera Władysława 
Gawlika, wiozący właściciela tegoż 
samochodu Tadeusza  Marcinkie- 
"wieza, inżyniera w rafinerji nafty 
w Limanowie 

zderzył się z pociągiem, 


który zdążał z Limanowej do No- 


y 


wego Sącza, w chwili, gdy prze- 
jeżdżał przez tor kolejowy. 
Skutki zderzenia byiy straszne. 
Samochód zrzucony został z irzy= 
metrowej szkarpy, szofer Gawlik 
został zabily na miejscu, inż. Mar- 
cinkiewicz” odniósł głęboką ranę 
głowy i doznał złamania nogi oraz 
ogólnych obrażeń. 


Sledztwo ustaliło, że winę ka- 
tastrowy ponosi dróżnik Antoni Pa- 
wiak, który mimo sygnałów, za- 
wiadamiających o zbliżaniu się po- 
ciągu, nie zamknął zapory. 
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Przygotowania do zmian 


w sądownictwie 
prowadzone są w pośpiesznem tempie. 


WARSZAWA, 26. 12. (wł.) Przy- 
gotowania do wprowadzenia w ży- 
cie dekretu o sądach powszechnych 
prowadzone są w pośpiesznem iem- 
pie. Jeszcze przed Nowym Rokiem 
ukaże się »Dziennik Ustaw«, za- 
wierający rozporządzenie wyko- 
nawcze. Jednocześnie do wszys- 
tkich instytucyj wymiaru sprawie- 
dliwości w Polsce rozesłany będzie 
okólnik  ministerjalny, zawiera ący 


instrukcje co do wprowauzciuio w. 
życie dekretu. ć 

Sądy na terenie całej Reeczy- : 
pospolitej są już przygotowane do ' 
wprowadzenia w życie tego de- 
kretu, ponieważ wszystkie Szcze- : 
góły omówione już zostały na! 
zieździe prezesów sądów apelatyj-| 
nych, który odbył się w Warszawie: 
przed dwoma miesiącami. 


Zeby tak u nas!... 


MADRYT, 27.12 (wł.) Ogłoszono 
tu dekret zabraniający ministrom, 
gubernatorom, członkom rady stanu 
i innym dygnitarzom zajmowania 


posad w radach administracyinych, 
przedsiębiorstw w ciągu lat 5 po o- 
puszczeniu urzędu. Dla urzędników 
niższych termin ten skrógono do 294A!. 


Mimo rozejmu, Boliwia w ofensywie 
na spornem terytorjum. 


LONDYN, 26. 12. Z Buenos A- 
ires donoszą, iż pomimo rozpoczę- 


cia akcji rozjemczej przez konferen- 


cię panamerykańską, odbywają się 
przegrupowywania wojsk boli- 
wijskich. 


3500 żołnierzy boliwiskich masze=! 
ruje na Bahia Negra, znaidsiące 
się na spornem terytorium. para- 
ljon studentów boliwijskich masze- 
ruje w kierunku miajscowości Tarina. 


Bandycki napad na woźnicę pocztowego 


Zamordowali go i zabowali kasetę, 
zawierającą przeszło 8 i pół tysiąca złotych. 


Na drodze koło wsi Posady, po- 
łożonej w powiecie chełmskim, na- 
padnięty został przez nieznanych 
sprawców, funkcionarjusz pocztowy 
Jan Wierczuk, wiozący pocztę. Ban- 
dyci Wierczuka zamordowali, po- 


czem zabreli konie wraz z wozem,. 
w którym znajdowała się kasetka 
zawierająca zł. 8.650, oraz korespon- 
dencię. Po dokonanej zbrodni mor- 
dercy zbiegli w niewiadomym Kkie-' 
ruuku. Pościg trwa. 


Samochód woj. stanisławowćkiego zderzył się 
z innem autem. 
Wojewoda nie poniósł szwanku. 


W Stanisławowie automobil wo- 
jewody stanisławowskiego, p. Na- 
koniecznikofła, prowadzony przez 
szofera Kazimierza Szczepańskiego, 
zderzył się z jasiemś innem autem. 


Samochód wojewody został uszko- i 
dzony. Wojewoda, na szczęście, nie! 
poniósł szwanku. Szofera Szcze: ` 
pańskiego aresztowano. 


Stłumienie reakcji 
w Afganistanie. 
MOSKWA, 27.12 (wł.) Pośeł af- 
gański otrzymał wiadomość, że 


ruch reakcyjny w Afganistan'e zo- 
stał stlumiony. 


Trockij na południu 
Rosji. 

` MOSKWA, 27.12 (wł.) Stalin po- 
lecit przewieźć Trockiego do jednej 
z miejscowości na południu Rosji, 
gdzie Trockij leczyć się będzie na 
malarję, 

Reklama jest 
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Powrót Hoovera. 


BERLIN, 27. 12. (wł.) »Chicago' 
Tribune« donosi, że prezydent Hoo- 
ver przerywa podróż na krążownika 
Utah i wraca do Waszyngtonu w 
związku z mianowaniem nowych u- 
rzędników. 


ADWOKAT 
z a’ 

ini ii 
Maciej Łaszczyńiski 
przeniósł kancelarję z ul. Piłsudskiego 12 
na ul. Dęblińską nr. 1. il p. 
tel. 10-21. : 
Godziny przyjęć od 5— 7 po poł. 
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W dziesiątą rocznicę wyzwo 


Jest pomnik królewski w 
Krakowie, w godzinie wielkiej 
rocznicy Grunwaldzkiej „bra- 
ciom ma otuchę* wzniesiony 
ofiarną ręką i gorąęcem vczu- 
ciem obywatela patrjoty, jakich 
na on czas nie za wielu było 
w Narodzie. 

Gdy synowie dzisiejszej 
Wielkopolski w roku 1910 zna- 
jeźli się u stóp tego pomnika, 
bolesne nimi ftargnęły refleksie: 
tu król=zwycięsca, otoczony 
Gryfem pomorskim, Orłem i 
Pogonią, rozgromił siłę krzy- 
żacką, a na ziemiach piastow- 
skich na nowo wzmożona pięść 
/krzyżacka godzi w ciało i du- 
cha części Polski, odbiera jej. 
ziemię, byt ekonomiczny, kul- 
turę polską, depce najświętsze 
uczucia i cnoty polskie. 

„Zdawało się wówczas, że 
kiedyś i na groby ziemi po!- 
skiej tem nie stanie, bo ostatnia 
jej skibę zorze pług kolonisiy 
niemieckiego, Znaleźli sięi tam 
małoduszni, irwożliwi i wyro- 
dni, co ziemię niemcom za ma- 
monę oddawali, a wraz z nią 
i groby praojców swoich. 

Lecz nie upadł naród polski 
pod jarzmem krzyżackiem, bo 
"uratowała go... dusza polska; 
wchłonęła ona w siebie naj- 
piękniejsze tradycje połskie i 
opasana jakoby ogniwami u- 
czuć naszych wieszczów, od 
pnia kultury polskiej oderwać 
się nie pozwoliła. 


Od Mickiewicza wzięła ona 
jedność narodu, od Krasińskie- 
go hart, bez któregoby się stal 
skruszyła, od Słowackiego ów 
rozpęd gwieździsty, od Sien- 
kiewicza bogactwo mowy na- 
szej i te Matejkowskie linje 
| ~ waldu, a od Wyspiańskiego 
przedziwną moc widzenia siebie 

~w  zwierciedle przeszłości i 
przyszłości narodu. 

I stało się, że gdy w roku. 
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Kto zamordował ? 


, — Ależ niepodobna, abyś pan, 
będąc przy zdrowych zmysłach, 
rzucił bez podstawy oskarżenie tak 
okropne. 


Oczy sekretarza zaiskrzyły się. 


— Pańskie wnioski są błędne — 
oświadczył. — Znałem ludzi, którzy 
pod wpływem zdziwienia, wyrażali 
sądy, niemniej bezpodstawne, jak 
mój, choć także nie byli obłąkani. 

Pod wpływem żdziwienia? A więc 
pan już znałeś pana Clavering? Bo 
przecież widok nieznajomego gen- 
tlemana, wchodzącego do domu 
panny Leavenworth nie mógłby pa- 
na zdziwić do tego stopnia. 

Był widocznie zmieszany. Bębnił 

palcami po poręczy fotela, nie dawał 
mi jednak odpowiedzi. 
‘` — Usiądź pan, proszę — rzekłem 
—- to są rzeczy wielkiej wagi. Mu- 
Biz aie uz raz porozumieć w tym 
względzie, Mówiłeś mi pan, że gdy- 
byś wiedział cokolwiek, coby ma- 
glo eczyścić miss Eleonorę z zarzu- 
tu, nie wahałbyś się to wyjawić. 

— Istotnie, mówiłem — odparł 
chłodno — źe gdybym wiedział o 
czem kolwiek, coby ją mogło wy- 


1918 obchodzono w Poznaniu 
w katakumbach niewoli i w n- 
kryciu obchody styczniowego 
powstania, poraz pierwszy pod 
zaborem pruskim wyzwoliła się 
dusza polska: z lęku, *poraz 
pierwszy głośne rozpoczęły się 
manifestacje na ulicach Pozna- 
nia, tłumione szarżą policji pru- 
skiej, a nawet psami  połlicy;- 
nemi. 

Brały te manifestacje począ- 
tek u stóp pomnika Mickiewi- 
cza, gdzie lud poznański wzo- 
rem wielkiego wieszcza narodu 
słał modlitwę do Najwyższego 
© powszechną wojnę ludów, 
któraby Polskę wyzwoliła. 

| nadeszła ta wojna ludów, 
a można śmiało twierdzić, że 
w roku 1914 z jej początkiem 


przeołbrzymia-część fubylczego.. 


społeczeństwa _ Wielkopolski, 
Pomorza i G. Siąska wierzyła 
w ło niezachwianie, że — cho- 
ciażby i lat 20 woina trwać 
miała, — świat nie pozwoli 
niemcom z niej wyjść zwycię- 
sko. A każdy żołnierz— polsk, 
gdy go gwałtem wiłoczyli do 
pruskiej armji, szedł w bój z 


myślą o Polsce, z myślą przej- 


ścia do niewoli francuskiej, Z 
myślą o sabotażu dla Polski. 
I ci, co młode swoie życie po- 
łożyli na płacu boju, umierali 
z myślę o Polsce. 

Aż wreszcie przyszedł rok 


1918, w którym łamie się po- 
tega pruska. Poznań, jako mia- 


sto reprezentujące Wielkopo|-- 


skę, po raz pierwszy przy- 
wdziewa odświętny wygląd pol- 
ski, — a gdy dnia 25 grudnia 
przybywa Ignacy Paderewski, 
co ów pomnik grunwaldzki wy- 
stawił, pod opieką przedstawi- 
ciela koalicji. Poznań przyjmuje 
go po królewsku, po polsku, 


w najcudowniejszem napięciu 


narodowych uczuć. . 
Wówczas przelewa się wście- 


bawić z tej przykrej sytuacyi, nie 
pomijałbym faktu podobnego mil- 
czeniem. 

— To na jedno wychodzi. Otóż, 
rar. Harwell. Pan wiesz więcej, niż 
dotychczas mówiłeś. W imię spra- 
wiedliwości zaklinam pana, powiedz 
mi wszystko. 

— Mylisz się pan: ja nic nie wiem 
Mam może pewną podstawę do przy- 
puszczeń, lecz sumienie nie pozwa- 
la mi ich wyrażać głośno, gdyż nie- 
tylko rzuciłoby to skazę na honor 
człowieka uczciwego, lecz jeszcze 


postawiło by mnie w roli oskarży- 


ciela, który oskarżeń dowodami po- 
przeć nie. może. 

— Jesteś już pan w tej roli. 
Nigdy nie zapomnę, żeś wskazał 
Claveringa jako mordercę p. Lea- 
venworth. Radzę panu oskarżenie 
swe usprawiedliwić. 

Spojrzał na mnie badawczo. 

— Skoro pan chcesz wyzyskać 
sytuację i zmuszasz mnie do wyja- 


"wienia tego, co wiem, choć jest to 


niewiele, nie pozostaje mi, jak uledz 


. pańskiej przemocy, lecz mi to bę- 


krem. 


dzie nader przy 
— A wię powstrzymują pana tyl- 
ko skrupuły?, 
— Oprócz skrupułów i to jesz- 
cze, że znam bardzo mało faktów. 


— Sam o tem osądzę, gdy mi 


pan te fakta przedstawisz. 


kłość poznańskich niemieckich 


pułków, które 27 grudnia roz- - Wielkopolska zrosła się już 


poczynają pod egidą oficerów- 
junkrów walki uliczne, zrywając 
sztendary polskie i koalicyjne. 
W tym to dniu rozpoczęł się 
bój i początek wolności dła 
starej piastowskiej Wielkopolski. 
Nieuzbrojeni, z gołemi nieomal 
rękami rzueają się polacy na 
niemców i zwyciężają. W tych 
to walkach jako pierwszy po- 
legł Franciszek Ratajczak, bo- 


haterski „syn ziemicy wielko- 


polskiej. 

Za przykładem Poznania 
poszła cała pozostała dziel- 
nica pruska, Ludności wielko- 
polskiej pomogły mężńe woj- 


¿ska gen. Dowbór Muśnickiego, 


które w krótkim ezasie wypę- 
dziły resztę wojsk niemieckich 
i zwiastowały wyzwolenie ca- 
łei Wielkopolski z tak zniena- 
widzonej niewoli pruskiej. 

Od tych niezapomnianych 


Z posiedzenia 


w Olkuszu. 


Ostatnie posiedzenie rady miej- 
skiej w Olkuszu przeszło pod zna- 
kiem bilansu wykonanych prac- in- 
westycyjnych przez obecny zarząd 
miasta. Po zaprzys'ężeniu nowego 
radnego, p. Krzemienia, który wszedł 
r miejsce p. Martyniaka, zaanga- 
ż+ wanego na stanowisko głównego 
referenta magistratu m. Olkusza, 
rzewodniczący Dburmisirz p. Star- 
kiewicz złożył szczegółowe spra- 
wozdanie z wykonanych robót w 
roku bieźzcym, projektowanych ro- 
bót, oraz wypłaconych i zaległych 
zobowiązań diugo i krótketermi- 
nowych. , 

W dziedzinie inwestycyi wyko- 
nano w roku bieżącym 'co nastę- 
puje: zabrukowano termakiem 5 u- 
lice o przestrzeni 4400 m. kW., za- 
brukowano granitem ul. Kościuszki 
o przestrzeni 16560 m. kw., zabru- 
kowano wapniem 4 ulice o przes- 
trzeni 6.950 m. kw. położono 5.890 
m. kw. chodnika i 2.850 metr. bież. 


Spojrzał na mnić znowu. Oczy 
jego miały blask niezwykły. 

Mister Rajmond — zaczął — 
jesteś pan prawnikiem i bez wątpie- 
nia człowiekiem praktycznym; ale 
wierzysz pan może w przeczucia; 
rozumiesz, że można wyczuć nie- 
bezpieczeństwo, zanim się je zoba- 
baczy; że może nas nagle owionąć 
dzrwny niepokój, którego sami nie 
pojmujemy aż do chwili, gdy stanie 
nam się wiadomem, że to cień śmier- 
ci przysunął się nad książką, w chwi- 
li, gdybyśmy karty jej przerzucali, 
lub też skrzydłem swem musnął nas 
we śnie. 

Hypnotyzował mnie wzrokiem. 

Wstrząsnąłem głową. Ę 

— A więc mnie pan nie rozu- 
miesz, nie zdołasz pojąć, ilem prze- 
cierpiał w ciągu tych trzech tygodni. 

Cofnął się o parę kroków. 

Sądziłem, że już mi nic nie po- 
wie. Ciekawość moja była podnie- 
cona. 

— Przepraszam pana — rzekłem 
skwapliwie — choć nie doznałem 
uczuć podobnych, nie znaczy to 
jednak, abym ich zrozumieć nie mógł 
w innych ludziach, bardziej odemnie 
wrażliwych i nerwowych. 

Zbliżył się znowu. 

— A więc nie wydrwisz mnie 
pan, gdy ci powiem, że w wilią za- 
mordowania p. Leawanworth, widzia- 


łem we śnie to wszystko, co się © 


/ 
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lenia Wielkopoiski. 


ty 


chwil minęło już dziesięć lat. 


z pozostałą Macierzą i stanowi 
dziś razem z nią jednolicie 
zorganizowane, potężne pań- 
stwó polskie.  Wielkopolanie, 
przeszedłszy twardą szkołę 
pruską, w ciągu tych dziesię- 
ciu lat dokonali ogromu pracy 
twórczej zwłaszcza w dziedzi- 
nie gospodarczej na sweiin te- 
renie i przyczynili się niemało 
do zwiększenia. zbiorowego 
wysiłku nad rozbudową i 
utrwaleniem odzyskanej Rzeczy- 
pospolitej. Ich talent organiza- 
cyjny może być dla całej Pol- 
ski jaśniejącym przykładem. 

Cześć oddana w dniu rotz- 
nicy poległym bohaterom pew- 
stania, niech będzie świa- 
qdectwem, że lud wielkopolski 
zawsze i niewzruszenie Stać: 
będzie na straży dalszego roz- 
woju umiłowanej Ojczyzny. 


e 


rady miejskiej 


krawężnika, skanalizowano ő ulice: 
o przestrzeni 560 m. bież, zapro- 
wadzono wodociągi na przestrzeni , 
2 tvs: m. b, zaprowadzono sieci e-, 
lekirycznej nowej linii ¿5 kim. wraz 
ze stacją rozdzielczą, rozparceło-* 
wano dzielnice: Czarna Góra, Pa- 
kuska i teren za szkołą pówszech- 
ną nr. 1, przygotowane plan ka: 
nalizacii, zadrzewiono kilka ulic, 
również drzewami owocowemii, prze- 
budowano biura magistralu, Zza0 
patrzono się w tabor mieiski, jako- 
to: konie, wóz asenizacyjmny, 38m0- 
chód i t. p. postawiono nową ele- 
kirownię kosziem około 700 tys. zł. 
którą puszczono w ruch. 

W sprawie depułatów drzewnych 
posiadaczom tabelowym postano- 
wiono, aby wydawanie w tym roku 
zawiesić, a uzyskane z tego źródła 
pieniądze użyć na pokrycie niedo- 
boru na budowę i uirzymanie cho- 
dników. W wypadkach jednak rze- 
czywistej potrzeby, na  inwidualne 


owej nocy stało. Widziałem go za- 
bitym, widziałem — rozłożył ręce, 
twarz jego przybrała wyraz strasz= 
ny — widziałem twarz mordercy, 

Drgnąłem jak gdyby przesunął 
obok mnie cien zagrobowy. 

— Człowiek, któregom ujrzał w 
sieni domu Leavenworth wczoraj- 
szego wieczoru. 

Wydobył chustkę z kieszeni i 
obtarł czoło, zroszone potem obficie. 

— | powiadasz pan, że twarz, 
którą widziałeś we śnie, jest podob< 
ną do twarzy p. Clevine? 

Skinął poważnie głową. 

Zbliżyłem się do fotelu. 

— Opowiedz mi pan swój sen— 
rzekłem. ; 

— Było tow wilią zamordowania 
p. Leavenworth — mówił głosem 
cichym, chrapliwym. — Położyłem 
się do łóżka w usposobieniu nie- 
zwykle wesołem. Bylem zadowol- 
niony ze siebie i ze świata, choć 
położenie moje pozostawia wiele də 
życzenia (westchnął głęboko), lecz 
usłyszałem dnia tego kilka słów 
dobrych i serdecznych; ucieszyły 
mnie one tak bardzo, że o niczem 
innem myśleć nie mogłem. 


c. d. n. 
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/'żywiania dzieci 
| magistrat, uzasadniając c 
 żywiania między innemi Z powodu 


=©01%56 Skrzynka pocztowa. 
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podania faktycznie potrzebującym, 
pędzie sprzedawane drzewo budo- 


«lane po cenie zniżonej. Przez ta- 


kie załatwienie sprawy, rada miej- 
ska przystużyła się magistratowi, 
który chwilowo jest w kłopotach 
pieniężnych. 

Przedmiotem dalszych obrad by- 
ła dość nieprzyjemna sprawa ZAarzu* 
tów, skierowanych przeciwko ławni- 
kowi, p. Blumowi. P. Blumowi za- 
rzucano używanie koni miagisirac- 


"kich dla własnych celów, wywoże- 
"pie nawozu i biota na własną po- 


sesię i t p. Komisia rewizyjna ma- 


gistratu srzeprowadzinła w tej spra-. 
wie. a 
"ty te są niesłuszne i nieuzasadnione. 


dochodzenie i uznała, że zarzu- 


W zwiazki tem powsiał incydent 
pomiędzy p. Biumem i radnym Maj 
 cherkiewiczem, lecz został załatwio- 
"ny pomyślnie. s 
w wolnych wnioskach radny 
-t ubodziecki (PP3) złożył interpe- 
Jacię w sprawie przerwanego 
szkolnych przez 


obecnych mrozów. 


| KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Jana 
huro: Młodzianków 


Wschód siońea 7.45 
Zachód P2:8:29 


RADIO. 


KATOWICE. 


Czwartek 27 — grudnia. 
15,45 Komunikaty polskiego zw. Zzrze- 


"mi śląskiej". 
ji literackiej. 


18,— Transmisja audyc 
WIZĘ Rozmaitości. 
19,50 Motyw Bożego Narodzeniaw rzeź- 


+ pie i malarstwie“. 


19,56 Sygnał czasu z obserwatorjam 
© warszawskiego. 
20,— Komunikat rolniczy. 
20,05 Odczyt z cyklu: „Polska 
stów“. 
20,30 Transmisja koncertu wieczornego 
29, — Transmisja komunikatu lotniczo- 
meteor. i PAT. z Warszawy. 


92.50 Transmisia muzyki lekkiej. 


za Pia- 


Minęły święta... 


I znów sprawdziło się stare iu- 
dowe przysłowie. Deszczowa i błotni- 
sta święta Barbara przyniosła nam 
suche i mroźne Boże Narodzenie. To 
też po tradycyjnej wieczerzy wigiliinej, 
gdy dzwony kościelne wezwały wi””- 
nych na pasterkę, tłumy wyległy © i 
ulicę. Z najdalszych nawet zakątków 
spieszono do świątyń pańskich. 
Wszędzie gwar i śmiech, wszędzie 
radość i wesele. 

Dwa dni świąt minęło, prysnął 
jak bańka mydlana czar wesołości i 
dziś wszyscy znów stajemy do co- 
dziennego warsztatu pracy, by w 
trudzie i znoju dalej zdobywać €o- 
dzienny kawałek chleba. ; 


Konterencja w sprawie roz- 
kładu jazdy pociągów osobowych 
miejscowych, kursujących w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem, odbędzie się na 


- stacji w Sosnowcu o godz. 10 rano 
w d 28 bm, ti. jutro. 


Ponieważ w konferencji tej weź- 
mie ucział pizeisiawicieł »Exzpresu 
Zagłębia, prosimy więc naszych 
ezvielników o  zakamunikowenie 
aam pożądanych zmian w obecnym 
rozkładzie iazdy pociągów miejsco- 
W SR. 
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potrzebę do-- 


- Woikowie Komornych. 


Likwidacja komitetu dzielnicowego K. P. P. w Grodźeu. 


Poseł Gawron znów na widowni. 


Od dłuższego już czasu poste- 
runek policii w Grodźcu przepro- 
wadzał baczną obserwację znanych 
działaczy komunistycznych. 

Wieczorem dnia 25 bm. zebrał 
się w mieszkaniu jednego Z działa- 
€zy, komitet dzielnicowy KPP. Ze- 
branie to miało się odbyć przy u 
dziale posta: Gawroma. 

Kiedy przystąpiono do obrad, do 
mieszkania wkroczyła policja. Prze- 
prowadzono rewizję i uczestni«sów 
aresziowańeG. 

W tym czasie nadszedł poseł 
Gawron z żoną. Zobaczywszy poli- 
cję, i3} poż z; adresem rzueać prze- 
kleństwa. 


Posła Gawronć, jako nietykalne- 
go, pozostawiono w spokoju, resztę 
zaś współbiesiadników aresztowano 
są to: rosjanin Bondarenko Mikołaj, 
zam. w Sosnowcu, ul. Wiejska 40, 
Romen Krzyszkowski, Grodziec kol. 
rob. pr. 14, Stanistaw Majka, Woj- 
kowice Komorne, Wiktoria Korgul, 
Grodziec, kol. rob. nr. 14, Francisz- 
ka Krzyszkowska, kol. rob. nr. 14, 
Marianna Nowakowska, kol. rob. 
nr. 14, Franciszek Gorgul, kol. rob. 
nr. 14, Walerja Walenza, kol. rob. 
nr. 14. Aresziowanych wraz Z mā- 
ieriaiem dowodowym przesłano do 
urzędu śledczego w Sosnowcu. 


Dalsze aresztowania włamywaczy do kasy W Myszkowie. 


Szofer i włamywacz w rękach policji. 


Sprawa „włamania do kasy fabry- 
ki sztucznego jedwabiu w Myszko- 
kowie i rabunek dziesięciu tysięcy 
złotych staje się coraz głośniejszą. 

Przed paru dniemi pisaliśmy, jak 
urząd śledczy w Sosnowcu w dy- 
plomatyczny sposób potrafił uchwy- 
cić głównych sprawców "włamania 
w osobie znanego wiamywacza Za- 
głębiowskiego Witkowskiego i jego 


Obecnie w ręce policji wpadł 
jeszcze jeden członek bandy Ludwik 


_ wspólnika. 


„Obrączka, zamieszkały w Będzinie 


przy ulicy Krakowskiej nr. 5. 


Jednocześnie policia aresztowała 
szofera z Częstochowy niejakiego 
Gacińskiego, który przywoził i od 
wezib bandę włamywaczy. 

Obaj oni zostali osadzeni w wię- 
zieniu do dyspozycji sędziego Śled- 
czego. 


Policja prowadzi dalsze. śledz- 
two celem całkowitego ziikwidowa 
nia tej groźne! szajki włamywaczy 
i spodziewać Się należy, że w maj- 
bliższych dniach wsz%*cy je} człon- 
kowie znajdą się pou Kiuczem. 


Gehenna 70-ietniej staruszki. 


W dzień wigzliiny skończyła swój smuiny zywod. 


Straszne było życie Antoniny 
Fronczek. Po wyposażeniu dzieci, Zo- 
"stała na utrzymaniu zięcia swego 
Stanisława Nabrdalika, mieszkańca 
Zieć jednak 
obchodził się z nią bardzo źle, 70- 
łeinią staruszkę bił, małltrejfował i 
wypędzał z. domu. Polieia niejedno- 
krotnie musiała interwenjować, ale 
to skuiku żadnego nie odnosiło. 

Zbliżały się święta Bożego Na- 
rodzenia. - 

Nabrdalik znów wypędził sta- 
ruszkę z domu. Parę dni o chłodzie 
i głodzie tułała się po okoli 


07 A EJ PoS Se zaa 


Termin składania list na ław- 
ników do sądów pracy zosia! prze- 
sunięty z dnia 29 grudnia br. na 
5 stycznia 1929 r. $ 


-Z domu ludowego w Sosnow 
cu. W związku z dniami przeciw- 
gruźliczemi na ierenie całej Polski, 
odbędzie się odczyt w domu iudo- 
wym w Sosnowcu (jasna 26) w 
dniu 30 grudnia, tj. w niedzielę o 
godz. 5 po południu na temat »Gruź- 
lica w Sosnowcu i wytyczne do 
walki z nią « A 

Odczyt, demonstrowany wykresa- 
mi, wygłosi dr. Molicki. 


Karnawał w Sosnowcu. Dnia 
81 grudnia od godz.. 8 wieczorem, 
odbędzie się w lokalach Lutni w 
Sosnowcu wielki bal sylwestrowy. 
Zabawę poprzedzą produkcję arty- 
stów pp: Julii -Godlewskiej, Wandy 
Zamorskiei, Matyj Jeskego, St. Slą- 
zaka, M. Zonera, oraz znanego echó- 
ru męskiego »Echa« (wszyscy Z Ka- 
iowic). 


Sprawozdanie. Zarząd spółdziel 
czego klupu oświatowego w Kielcach 
komunikuje, że sztuka teatralna pt, 
»Popychadło«, dała brutto 259 zł. 
Wydano za salę 258 zł, reżyserja i 
charakieryzacia — 85 zł, Orkiestra 
wraz z kolacią — 55.Zi., reklama — 
40 zł, wypożyczenie kostjummów 25 
zt. i drobne wydatki 76 zł. Razem 
559 złotych. Czysty zysk wynosi 520 
ziotych. Jek widać, w takica warun- 
kach pracować jest trudno, Skoro 
dwie trzecie w pocie czoła zdobytych 


pieniędzy pochłaniają wydatki. 


cy, a 


dobrzy ludzie dawali jej przytałisko 
u siebie - ę 

W dzień wigilijny staruszka po- 
czuła sie słabą. Ostatkiem sił do- 
wlokła się do rodzinnej wioski i 
zatrzymała się u znajomych. W pa- 
rę chwil później ciężko zaniemog:a. 
Sąsiedzi przenieśli chorą do miesz- 
kania jej zięcia 

Nie pomogły żadne zabiegi: nie- 
szczęśliwa Siaruszka wyzionęła 
ducha. si 
Nabrdalika policja znów pociąg- 
nęła do odpowiedziainości. 


Niejednokrotnie wiele organizacyj 
przemyśliwało nad tem, jak złemu 
zaradzić. Wszyscy doszli do jednego 
wniosku, że gros wydatków stanowi 
opłata za salę. Towarzystwo »Sokół«, 
kióre salę tę dzierżawi, płaci wprost 
baiońskie sumy za nią. Jedynem wyf- 
ściem z syluacji jest to, aby magi- 
strat z powrotem przejął na siebie 
salę teatru polskiego. 


Gwiazdka dia biednych dzieci 
w Kieicach. Stosownie do uchwały 
rady miejskiej, magistrat kielecki u- 
rządził gwiazdkę dla biednych dzie- 
ci naszego miasta. Zebrałi się wszy- 
scy w Sali teatru polskiego. Do dzie- 
ci z ramienia władz miejskich prze- 
mówił ławnik p. Siuda.  Dzieciar- 
nia długo okłaskiwała mówcę i 
wznosiła okrzyki na cześć ofiaro- 
dawców. 

Dzieci otrzymały po dwie duże 
bułki (słodką i zwykłą), pół kilo 
kieibasy, trochę cukru i karmelków. 

Radość tych naszych przyszłych 
obywateli nie miała ‘granic. Biegły 
szybko do domu, aby 
swym zanieść ową gwiazdkę. 

Inicjatorom gwiazdki nalęży Się 
uznanie. 


a Czy to nie zawiele? W dniu 
wczorajszym w Będzinie odbyło się 
aż 45 śłubów. Na dzień dzisiejszy 
zapowiedzianych jest 28. 

Powyższy fakt świadczy, Że płeć 
piękna w dzisiejszych ciężkich wa- 
runkach umie jednak przemówić 
do rozsądku mężczyzny i nakłonić 
go do ożenku. 


sj 
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Robotniczy kiub oświatowy w 
w Kielcach. Z inicjatywy światlej- 
szych ludzi pracy, zatrudniowych w 
znanej w Polsce fabryce »Marmury 
Kieleckie« organizuje się robełniczy 
klub oświatowy. Jego zadaniem bę” 
dzie szerzenie kultury rodzimej wśród 
szerokich sfer Kielc przez urządza- 
nie odczytów i widowisk teatralnych 
Najpierw zostanie uruchomiona 
sekcja sceniczna. Na czele tego Tu" 
chu stoją pp. J. Morawski i E Woe 
ki. Czynny udział we wspomnia- 
nych pracach bierze red. Zeiewsśki. 

Trzeba zaznaczyć, że dyrekcja 
fabryki popiera także wydatnie po- 
czynania pp. Morawskiego i Wój- 
cickiego. 


Sylwester rzemieślniczy w 
Kielcach. Rzemieśłnicy kieleccy ġo- ` 
rocznym zwyczajem urządzają w. 
daniu 51 bm »noc sylwestrową«, któ” 
ra jax zwykle, będzie bardzo weso- 
łą i urozmaiconą. 

Początek o godz. & wieczorem. 
Bufet własny na miejscu. Wstep, 
tylko za zaproszeniaini. Wejście cła 
członków 2 zł. (panie 1.60), da go 
ści 5 zł. (panie 2 zł.) ; 


Nagłe skony. Mieszkanka Ksa- 
wery, 70 letaia Justyna Kopińska, 
idąc ulicą, nagle zastabłde Przybyły - 
lekarz na miejsce stwierdził śmierć. 

Na dworcu w Będzinie, zmarł 
nage na anewryzm Serca Szlama 
Jazwidz, stały mieszkaniec Działo- 
szyc. Jazwidz liczył 5% laia 


Uoryzł policjanta Józef Pietras ` 
Zagórska 5 w Będzinie, awanturo- 
wał się po pijanemu na ulicy. Na 
zwróconą mu uwagę przez połicjan- 
ta, obrzucił go stekiem obelżywych 
wyrazów, aw czasie prowadzenia To 
do komisariatu, Pieras ugryzł Do 
licianta w rękę. Z polecenia szdzie- 
go Pietras został osadzony w D2- 
dzińskiem więzieniu. 

Szabią w ramię. Na uiicy Ko: 
stantynowskiej w Sosnowcu posie: 
runkowy policji chciał wylegityino- 
wać awanturującego się jegomościa. “ 
Wówczas podszedł do policjanta 
Józef Bajrula (Piotrkowska 9) chwy- 
cit go za kołnierz i jął się z nim 
szamołać. Zaatakowany polican! 
dobył szabli 1 ciął nią Ratu 
ramię. i 

Rannego Raltulę przewieziono 
do komisariatu, gdzie lekarz udzie- 
lit mu pomocy. AA SZĄ, i 

Napad bandycki.. Dnia 20 bm. 
e godz. 19 trzech zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery osobni- 
ków napadło na mieszkanie ludki 
Szapszowskiego we wsi Raszków, 
powiatu włoszczowskiego, gdzie zra- 
bowali 2.000 zł, poczem zbiegli. Poś- 
cig zarządzono. 

Kradzieży nie było. W spra- 
wię kradzieży 2.500 zł. w dniu 20 
listopada r. b. przy okienku w ka 
sie skarbowej w Kielcach sottysowi 
wsi Niewachlów, powiatu kieleckie- 
go, — ustalono że kradzież ta Zo- 
Stała przez sołtysa Jana Deikę sy- 
mulowaną, gdyż ten zbierane pie, 
niądze z podatków wydał na swoje 
potrzeby i, nie mogąc na CZES ZWTÓ:* 
cić ich, oraz z obawy przed zapo” 
wiedzianą kontrolą —  Symuiow ał 
kradzież. 

Kradzież kołdry.  Dektorowi 
Segalowi, Przeczna 16 w Będzinie, 
w czasie nieobecności domowników 
skradziono kołdrę, wartości 200 zł. 
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? L. Goldsztein i N. Tenenberg 


Zakład Stolarski Meblowo-Budowiany 
Kz. DŁUBAKOWSKI i Syn 
Na zamówienia wszelkie prace w zakres sto- 
larstwa wchodzące, t. i. MEBLE od wykwintnych 
do najskromniejszych, wyrób wszelkich RAM, TRU- 
MIEN, galanterii i t. d. 
Po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach. 
Sosnowiec, ml. Bracka Nr. 7-a i z Długiej Nr. 18. 


Roboty 


AUTO-EKSPRES 


Katowice — Szopienice 
Katowice — Sosnowiec 


przy ul. Teatralnej, 


Czas jazdy: 25 minut. 


Miejsce postoju w Katowicach: 
w Sosnowcu: 


AUTO-EKSPRES 


Odiazd z Sosnowca o godz. 


Czas jazdy: 15 minut, CENY: 


Miejsce postoju: 


Sp. z o. p. 


Największe w Zagłębiu l i 
SKŁADY FUTER 


BĘDZIN SOSNOWIEC, 
uł. Kołłątaja 14, l-sze piętro -go Maja 19 (visa vis dworca 
: Telefon Nr. 149, i Telefon Nr. 344. * 


6 POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 


WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 


 Urzędnikom ulga w spłacie. 


| 
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Babcia 
także 
wie... 


so się w naszem Zagłębiu dzieje i u których kupców kupuje 

się dobrze i tanio. Czyta ona codziennie „EXPRES ZAGŁĘBIA” 

od A—Z i gdy w rodzinie mowa o zakupach i drogich cza- 

sach, w podziw wprowadza swoją znajomością rzeczy i cen 

i daje dobre rady. Który kupiec w okresie jesienno - zimo- 
wyma chce mieć powodzenie, tem ogłaszać się musi 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”. 


Y wow fm 


a Druk. „„£xpreB Zagłębi 


Otwarcie ruchu dnia 23 grudnia 1928 r. 


Katowice — Szopienice — Sosnowiec 


Odjazd z Katowic o godz. 700 9% 11% 15% 15% 17% 19% 21% 


Odjazd z Sosnowca o godz. 8% 1030 1230 1430 16% 18% 20% 22% 


CENY: Katowice—Bogucice Ratusz 0,40 zł. 
0,80 zł. 
1,20 zł. 


przed dworcem kolejowym. 


Sosnowiec — Radocha — Myslowice 

TO 9% 11% 18% 15% 17% 192 21% 
Odjazd z Mysłowic o godz. 8% 10% 1200 14% 16% 18% 200 22% 
Sosnowiec—Radocha 0,40 zł. 
Sosnowiec—Mysłowice 0,70 zł. 


w Sosnowcu: przed Dworcem kolejowym, 
w Mysłowicach: przed Dworcem kolejowym. 


Towarzystwo Komunikacji $amochodami 


, Największe w Zagłębiu 
SŁ) 


Urzędnikom ulga w spłacie. 


| 


w 


a“ Sosnowiec, ul. Teatralna tel, 474 4 


apetyt i chory nabiera ciała, 


GOWORÓW NECWEŁ 


Sprzedaż na miejscu i do 


869389368030R9008620386 
RESTAURACJA, 
SKŁAD WiN | DELIKATESÓW 


St. WILCZYNSKI 


DABROWA, 
=== ULICA 3-go MAJA Nr. 5 


e 
; 
- 
: 
NA SWIĘTA ży 


REKLAMOWE WIKA 
lecznicze Í stołowe, ko- 
nlaki | wódki pierwszo- 
rzędnych firm. Świeży 


transport herbaty. 
9. Gwarantowanej dotro- 
«cl konserwy, własnej. 
8 fabrykaci! marynaty, sa 
© ry, śledzie, wędliny, 
grzyby, czekolada, bomkonierki 
209293026680292 OBWGGE 2 GSG So z 
e © Sprzedaż na miejscu i do domu goe 
[et PREFE A 035306 


p AE PE Da E A CO 


` Warszawski zespół orkiestry 
$ z jazbandem 


przyjmuje zamówienia na bale i zabawy 

towarzyskie. Będzin, hotel Bristol, pokój 25 
lub w restauracji „Cristał”. 

DAGA AREA 0 BO Rd Od b 009 W 0 


SeT ARACA 


PES 


Kilku zdolnych 
formierzy 
przyjmie natychmiast 

za dobrem wynagrodzeniem po= 


ważna odlewnia żelaza. 


Zgłoszenia należy skierować do 
administracji pod »SLĄSK CIESZ.« 


MIÓD 


pod gwarancją prawdziwy 
Cena obecnie zniżona 


za 5 kg. zł. 18.50—3 kg. 11.25 


Najlepsze grzyby kresowe 
tylko w sklepie 


Koziołkowa i Jędryczka 


Sesnowiec, 2-g0 Maja 21. 


Najlepsze 
rumy, koniaki, likiery, wina lecz- 
nicze, stołowe i owocowe, Sli- 
wowice, starki, żytniówki i wód- 

ki monopolowe 
tylko Ry 

przy ulicy 3-g0 Maja 21 
w. Sosnowcu. 


Gwarantowanej dobroci 
Konserwy, marynaty, sery, Śle« 
dzie królewskie, wędliny, Śświą= 
teczne pierniki, karmelki, czeko” 
ladki 


— tylko w sklepie — 


Koziołkowa i Jędryczka 


Sosnowiec, 3-go Maja 21. 


FAGOSOL dostać można 


. Wyżymaczki 


Spytajcie się swego lakarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, 
chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz kokłusz, powinien natychmiast zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. 
Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się 


we wszystkich aptelcach. 
WZIAC DOE 


DEAETE S IE 
aw DC RAG a t AATRE 


5 z zał 


| DROBNE OGŁOSZENIA. $ 


9 Mu- 
“siaz 
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj- 


Chcesz otrzymać posadę 
ne profesora Seku:owicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: bu-- 
chalierji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowej, sienografji, nau- 
ki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, fowaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskiej. Po ukoczeniu świa- 
dectwo. Zadaicie prospektów i 
| BĘ pisania na maszynie oraz BIeno- 
grafji udzielam na warunkach przystę- 
pnych. Sosnowiec, Kilińskiego 59 m1. - 
sec mie- 
„Stenograł Polski“ sęcznik 
ilustrowany, organ Instytutu Stenograficz- 
nego — Warszawa, Krucza 26, wyuczuią= 
cego również listownie stenografji najdo-' 
skonalej — wychodzi, półrocznie dwa zło-- 
ie. Prospekty bezpłatna. ; 


|. Kupno sprzedaż, _j 
Portret na gwiazdkę “s 


pocztówek wykonanych artystycznie za 
10 zł. w Zawładzie Nowoczesnej Fotografii. 
„Studjo* w Sosnowcu, ul. 5-go Maja vis 
u vis. Kościółka kolejowego. 


Kupimy maszyny do 


4 i s tokarnie, bor- 
obróbki metali maszyny, frez- 
maszyny, nowe {ub używane. Oferty do 


„Expresu“ vod „Maszyny“. ; 
permuta üiiramaryna jesi bezwzgię 
nie najłepszą i najwydatniejszą farog 
do bielizny, wapna i celów malarskich 
Odznaczona na wystawach w Brukseli, 
Medjolunie i Paryżu złotym medalem, 
Wszędzie do- nabycia. Biura fabryki Ch, 
Perimuier, Lwów, Słoneczna 26. BC: 
Kaile sprzedaje fabryka „lijejsce*. Du- 
jazd przez Ząbkowice lub Woj. 
kowice. ; 


M eble różne, oiomany dywanowe, inokie=l 
towe w różnych kolorach, kozetki, ma-, 
terace własnego wyrobu Za gotówkę i na, 
raty. Sosnowiec - Pogoń, ul. Nowopogofńe: 

ska 17, Bracia Antczak. 5 ć 


5 zł, dziennie zarobią Panowie i Panie 

każdego stanu sprzedażą bardzo po 
kupnych artykułów chemicznych. Spiesznę 
zgłoszenia pisemne do „Alchęmia* Mysło-. 
wice, porto załączyć. 


SHP z lokalem w Dąbrowie Górn. przy” 
ul. Sobieskiego lub -go Maja poszu= 
kiwany. Zgłoszenia skierować do Firmy 
Singer Company w Sosnowcu, Niska 10! 
(przy parku Sieieckim). $ v 


Zgubione dokumenty. 


J enpiono książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Sosnowiec na imię Hilela: 
Gluzermana, Dąbrowa Górn. Król. Jadwi- 
gi 50, < 


Zawiadomienie, 

Magistrat miasta Sosnowca zawiada- 
mia, że miejski podatek inwestycyjny na 
1928/29 r. oznaczony na przestanych w 
swoim czasie nakazach na podates od ło: 
kali i na podatek od nieruchomości, z0- 
stał zatwierdzony przez Minister, Spraw 
Wewnętrnych 19.X1 1928 r. N. 5490/2/28; 
Termin płatności wszystkich 4-ch rai — 
w styczniu 1929 r. 

Vice. Prezydent 
K. Jarża. 


do ieperacji przyj 
muje fabryka wy: 
żymiuezek „Laura“ Sosnowiec, Dekerta 16. 
wejście z podwórza |-sze pietro 


Sniegowce, 


kalosze zeluje oraz 


Kamasze 


`z gumowemi podeszwami. Sosnowieq 


Czysta 9. Kowalski. 


LLU > Ry wi ÓW p RÓ OW 


